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Strasz a keta rof samolotowa. 
Tragiczna ś ierć inspektora wojsk lotniczych, pułkownika SerBdnickiBIO 

pod szczątkami rozbitego w drzazgi aeroplanu wojskowego, 
Warszawa, 24 kwietnia. 

Jeden z naiwybiinieiszycn ufl·cerów 
)0lskich WOjsk lotl!:czych pułkownik 

A.Jeksander Scredn;cki, 

?;gil1ął wczQraj w czasie lotu tragjczną 
~miercią. 

marki "Brequet" w towarzystwie me- nie zauważyli małego wzgórka, 
chanika kaprala Woronieckiego. letącego wprost na linji lotu 

Aparat prowadził pułk. Serednicki. W h ;1·~,.l 'd 
. . . . C Wl '1, l;;uy przo aparatu 

W pewneJ ChWlh, . g~y aparat mmą! I wzniósł się o 2 metry w górę. tył za-
Radom, pulko .Ser:dnlck} wadzil o pagórek. 

straCIł kierunek lotu. 
. . Skutki były fatalne. Aparat prze-

PostanowIlOno l~Ylądodwać. lSPlKalnot- koziołkował się kilkakrotnie L wreszcie 
wano na po e, na ezące. o osac\y a - padł strzaskany 
ki o 11 klm. od Radoml.a. ' 

Pułk. Serednicki z rozkazu szefa de
~artamentu żeglugi powietrznej M. S. 
Wojsk. dokonywa! ostatnio inspekcji 
wojsk lotniczy;::h. 

Po zasiągniędu niezbędnych infor
macji pulko Serednicki postanowit wzno 

Ze L\vowa powracał wczoraj do \ wić przerwany lot. Przy startowaniu 
\Varszawy na aparacie wOjskowym obaj piloci 

pokrywając sweml szczątkami pułk. 

Serednlckiego. 

Kapral Woronnecki który nie byt 
przymocowany pasami do siedzenia, 

la " 4 kB?9 ..... &S&M4 

Krwawy dorobek andy Pnicz·Panek 
l\Iajątek łch, składający się z liku pOEta ości ziemskich, willt 

i kamienic przedst wio wartość 1 mUjona złotych. 
Zamieszkiwali w województwie łódzkiem, a grasowali w Małopolsce 
Panek staje przed sądem doraźnym w Łańcucie. 

Łódź, 24 kwietnia. . pytania wład·z śledczych chętnie nie bez zbrodniarza z kajdanami na nogach I 

śledczego 

Krwawy dorobek bandy Panicz - pewnej dozy cynizmu. rękach pod silną eskortą policyjną od. 
~anek dopiero teraz ujawnił się w całej Dopiero gdy się dowiedział o areszto wieziono do Łańcuta gdzie stanie przed 
swej groźne!j okazałości. waniu kochanek stał się bardzo przygnę sądem doraźnym. 

Od przeszło 8 lat banda ta była po- biony i od tej pory milczy. Według prawodawstwa obowiązującego 
strachem Małopolski. Samo imię które- W czoraj po ukończeniu śledztwa w Galicji, Pankowi grozi kara śmierci 
~okolwiek członka bandy napawało lu- przez urząd prokuratorski w Piotrkowie przez powieszenie. 

dd bu~~kro~ska~~. .~~~~~~!ffl~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ A było przedczem dra:eć, bowiem 
śledztwo wykazało, że na sumieniu tej 
bandy leży aż Auto sędziego 

rozbiło samochód nauczyciela tańców. 

został wyrzucony 

z aeroplanu na ~orane pole. 

Za pośredniCltrwem sottysa Woroniec. 
ki zawiadomił władze wojskowe oka, 
tastrofie. Tymczasem ludność wydo
była z pośród szczątków samolotu 

cIężko rannego pułkownika. 

W chwll'i, gdy przybyły lekarz 7',). 
p. p. por. Widmańskj. pr:tystąp~l do Z3-

kładania opatrunków 

- pułk. Serednlckl zmarł. 

S. p. pułk. Aleksander Serednlickl 
byl jednym znajstarszych oficeró\\ 
wojsk lotniczych. Byt kawalerem or
derów· "Vlrtuti M!liItarL" f Krzyża y..Ta. 
lecpnych. 

W związku z kaltastrofą wyjeżdh. 
dziś o gooz. 12-ej w pot. z Warszaw1 
specjalna komi-sja z ramienia szefostw, 
wojsk lotniczych, w celu zbaaania istot 
nych przyczyn tragicznego wypadku. 

-
Dolar w Łodzi. 
W dnLu dzisiejszym przed połudnlen. 

na rynku pieniężnym w Łodzi w obrc 
tach prywatnych kurs dolara wynosi' 
10.20 w płaceniu i 10.30 w żądaniu. Tel' 
dencja mocnitejsza. Materjalu brak. 

I PRZEDGIELDA WAR SZA WSKA 
Londyn 47.14 
Szwajcarja 187.33 
Nowy Jork 9.68 
Paryż 32.27 

68 napadów i zabójstwa 16 policjantów. 
Groźni ci bandyci ;na.&;:wyczaj przezor
nie prowadzili swą zbrodniczą robotę. 
Grasowali w całej GaLicji pomimo 
iż zamieszkiwali w województwie łódz- W~buch benzyny i pozar.-Sędzia i prezes sądu okręyowego ranni. II PRZEDGIELDA WARSZAWSKA. 

kiem. , .. " "1 Dolar w obrotach prywatnych 10.~ 
Dwa razy w tygodniu wyruszali na Krakow, 24 kWlletma. benzyn~ w au~e cłęzarowem. ktore tez Tendencja mocnqejsza • 

.. botę poczem powracali do swych lego vyczoraj .• okolo godz: 9-ej wieczór, w w kr6tk':m czasie splo~ęto. . . . 
wisk, gd.'zie wraz ze swemi kochankami pobhzu WSl Gol_ąbk0:WlceL pod Nowym ~ędzla Bandr?w~kl do~n~t zlamal11a I pp?,FnmEtDA GDANSKt\, 
oddawali się zajęciom gospodarskim. Sączem, wy~arzyl~ ~lę kaLastrofa ~mo- n?~!;1 , prezes J antcl~l,. obrazen na calem Dolar 5.19 

Jak bogatą była banda Panicza, świad chod.owa. 1Yllanowlcle auto osobowe p. cl ~lc . Szofer au~a Clęz3fOweg?, Jan FOll- Zloty 53.-
,~y fakt, s~zlego sledcze~o. ~andro~s1clego. ~v tas zla l11 at obOJczyk. P. Buray wyszedl Warszawa 52.90 
iż mieli oni olhn:ymią posiadłość ziem- ktorem prócz wtasw:lela znajdowal Stlę bez sz \\" ,:.n.ku. , 
ską w Moszczenlcy, składają.cą się z prezes sądu okp~U()~v,;.go w No~ym Są- Na mieJsce wypadku przyby l.O pogo
dwóch wielkich chłopskich gospodarstw ezu, ~. Janickil, lla .1 c:~ ha~o. na Ja:dące z towie ratunkowe z Nowego Sącza z le-

Prócz tego byH oni właścicielami kil rzeClwd nej strony auto clęzarowe p. Fer karzem dyżurnym, dr. Skaubą, które u
~u ni~ruchomości, dwuch dużych fol- ynan ~ Bur~e~o, wędrownego nauczy- dzieliwszy rannym doraźnej pomocy, 
warków w powiecie radomskowskim, clela tanców 1 Jego r~eczy.. przewdozło ich do szpitala w Nowym 
oraz pięknej willi pod Piotrkowem. Wskutek zderzema, nastąplł wybuch Sączu. 

Gdy po napadzie bandyci dowia.&y-
Ą'ali się, że policja jest na ich tropie 
~rywalis~dojednegoreswychm~ą~ ·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ti. 
~6w, zależnie od tego w jakim kierunku 
c;zedł pościg. 

W s:zystkie ich posiadłości przedstą.-
~~ąwu~~ . 

ponad miljon złotych. 

.. Sł!. 

Siódmy "majowy" konkurs ~;Expressu" 
. Kupon .N'2 5. z dn 24 kwietnia 1926 r. 

lodczas aresztowania kochanek batldv 
~ów znaleziono przy nich 

1990 dolarów w gotówce. 
Jak wynika z dalszego śledztwa , Pa-

!'lek przyznał się tfl.~ 
do 60 na.padów, 20 mord~rstw rabtmlic- v~ Niniei szv kUllon należy slDral: n:~ wyciać i s c hować, Od dn. i8-go do dnia 22 maja 

"iych i zabójstwa 10 policjantów. i naleiy 25 ta:; ich lwpcn~.~._z ~:lt~\n\~~y~h, ,,:.<~oP~~t~. wTzu c i,ć do skrzynk i redakcyjne j '._ 

P 1 "" l 1 • . .. E ,q)! d~J (I IOL ko\,~k a ".' w pod" orz u), ~ , 
ane { W wIęZIemu plOtr {OWS.( llU za !' ,l 

dtowywał się spokojnie, odpowiadał na ~18t;.~ .. @;;@>@®~{.::~~ ~ ';'? @·C fttN!<@~.€~. ił~'f$;J) 

linię i n~zwisko ...... , .................. ......... __ ..... _ ......... ,., ............................. _ ... _ ................. __ ........... _. ___ ... ___ .. . 

Ad res .. : .... _ ............................................ _ ....................... _ .............. _._ ................................................ _.::.._._ ............. _ .... . 

-----' 
Zemsta bandytów 

chińskich. 
Bomba w teatrze uśmierca 

20 osób. 

Tokiof 23 kwietni ... 

Banda chińskich chunchuz6w zażą 
dąła niedawno od mias·ta Hoka-Han za
płacenia haraczu. I1rożac w razie odmo .. 
wy zemstą. 

Nie otrzymawszy naraczu j bandyd 
dokonali aktu dzikiej zemsty: 

W czasie przedstawienia w teatrt\ 
miejskim rzucili b{)mbę~ której wybuc~ 
położył trupem 20 widzów, 150-ciu Za1 

ranił. 
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--_.~ - - -- - _. - .-.-.--- --.- .. - .- .-_ . 

Telefonie ny Am ryce Walka o sm~~zk. 
• we FrancJI. 

Numerowane pan!enki z uL Przejazd mogłyby się niejednego Zwięks~aią one znacznie 
nauczyć od swych zaoceanicznych koleżanek. śmiertelność wśród dzieci. -- o,Jesteśmy uprzejme, bo to nasz obowiązek"- ot.o zasada amery- Lekarze dą!ą do zakazu wyrobu 

smoczk6w, maiki francuskie 
gwał~ownie się tem sprzedwiają. kańskich te!efonisłek. 

Ale dziwnego, że yankosi U\ViŻil~ij l~iefon za iiil)dnskonaiszy wynalazek. Ciekawy spór pomiędzy kołami Ie .. 
karskiemi a szeroką publicznością wy
buchł we francji. Otóż izby lekarskie 
przedłoży.ły rządowi projekt usta wy. 
wedle której fabrykacja smoczków dla 
dzieci, miałaby być zakazana. Ofen
zywa ta na smoczki może się laikowi 
wY'dać dziwną i nawet śmieszną. 

New-Jork, w kwietniu. polączeń dziennie przeszło 60 miljonów! I dał swój telefon. Bardzo możliwe, że to 
Kto przybywa z Europy do Ameryki Jest to liczba którą się łatwo czyta, ale wkrótce nastąpi. Na zakończenie prezes 

3zczególnie z kraju, w którym telefon trzeba się dobrze zastanowić, by ją so- podaje niektóre sumy,' wydane przez 
służy do wszystkiego innego, tyiko nie bie uzmysłowić. Prezes amerykańskiej spółkę, w celu rozszerzenia sieci telefo
-ila wygody ludzi, gdzie połączenie te- spółki telefonicznej cytuje te cyfry na Ilicznej. I tak: w ostatnim roku wydano 
lefoniczne oznacza ciężką robotę i nad-I początku swego wykazu. Dalej wska- 36 pół miljona dolarów na nowe mater 
ludzką cierpliwość, jest oszołomiony. Z zuje on na to, że w ostatnim roku pr:?:y- jały i urządzenia, dochody ich jednak 
drugiej strony, gdy amerykanin, który był miljon nowych abonentów. Ambicją wzrosły na 160 mil jonów dolarów. 
długo nie. byl w Europie, przyjeżdża z I jego jest doprowadzić do tego, by każdy Olbrzymie cyfry! Prawdziwie ame-
tamtej strony oceanu w odwiedziny do obywatel Stanów Zjednoczonych posa- rykańskJie! 

Otóż faktem jest, że używanie smo
czków zwiększa znacznie śmiertelnośĆ 
dzieci. Dzieje się to z tego powodu. że 
smoczki wypadają często dzieciom z 
ust na ziemię. nie są dostatecznie czvsz 
czone i odkażane, są dotykane brudne· 
m; rękami piastunek i w ten sposób 
do przewodu pokarmowego dziecka do 
stają się bakterje. powodujące często 
gastrycz11e zaburzenia. niejednokrotnie 
ze śmiertelnym przebiegiem. 

~rzy~aciół, . jest f?r~alnie z.det~nowan!, 1- \,.\i?,,'!M&§'4ti1ii'8lIflIi4~~i'i.l.&[;J~B~,:;;W;;;;;;;:::WH __ Il!lil.5illfliiiBl*!!-~_il!M._i!I!I_!L~e:~ __ B'II~~_II_III. _ 
ze me moze z mml telefomczme pomo- .. > • 

wić dlatego tylko, że - nie mają oni te
lefonu. Jest to dla niego tak samo nie
możliwe, jak mnóstwo przepisów pra
wnych, które spotyka na każdym kro
ku. Bo co się tyczy telefonów, Ameryka 
daleko wyprzedziła wszystkie kraje. W 
Jstatnim wykazie rocznym, prezes ame 
rykańskiej spółki telefonicznej ogłasza 

następujące poglądy, które należy pole
cić europejskim odpowiedzialnym czyn
nikom telefonicznym. Oto, co głosi okól 
uik prezesa: 

"Telefon jest spoleczną i gospodar
,zą potrzebą. Powierzono nam instalac- ~ 
ję telefonów w Stanach Zjednoczonych, 
11 my jesteśmy za nią odpowiedzialni ; 
przed całym krajem. Trzymamy się ści-
.. Me uchwal poszczególnych stanów, je
steśmy jednak zawsze gotowi wyslu- , 
~hać krytyki' publi:cznoścJ, by przepro
~adzić ulepszenia, które wyjdą na do- ' 
bro ogółowi: Hasłem nasze m jest: "naj; 
lepsza praca - najmniejsza oplata. Ale I 

$Prawna służba nie zależy tylko na szy 
bkiem i dobrem łączeniu, ale na usuwa-
1IIu przeszkód, które są nlemiłe i kosz
~wne. Jest dlatego koniecznem odpo
wiedzieć natychmiast i grzecznie na 
każda, reklamację, aby nie skrzywdzić 

taufania publiczność". "Najlepsza praca, 
uajmniejsza płaca" - oto jest tajemni
ca amerykańska, której zawdzięczają ~ 
ani takle powodzenie, ze europejczycy 
.lie moga. się temu nadziwić. Dziś kosz
tuje pryWatny miesięczny abonament 
w Ameryce trzy dolary I upoważnia do 

Lekarzom francuskim chodzi więc o 
zmniejszenie liczby śmiertelności nie
mowląt, która jest bardzo duża i n·p. 
większa aniżeli w Austrj; lub w Niem-
czecl1. . 

W kraju mającym tak niską liczbę. 
urodżin. jest to zagadnienie pierwszo· 
rzędnej wagi. Otóż opinja publiczna 
nie wchodzi w rację francuskich esku
lapów i g\vattown.ie protestuje przeciw
ko zakaZOWi wyrobu smoczków. 

Bo bardzo często smoczek .iest jedy
nym- środkiem na uspokojenie dziecka. 
krzyczącego nieraz bez przerwy przez 
kilkanaście godzin i na uspokojenie ne!' 
\\'ÓW otoczenia. co uie jest rzeczą obo
.iętną. Najpowainiejszym orgumentem 
jest jednakownż argument amervkail
ski: 

.• Nikt nie zdo-tat skłonić pijakow \V 

Ameryce do zaprzestania piCia "iód'ki, 
pomimo prohibicji". Tak bvtobv też i 
'IV wypadku s1110czkowem. 

Maluki fabrykowałyby sobie zamiast 
gumowych smoczków smoczki wfas
ne~o wyrobu, ze szmatlki i bufki. wyż 
!'zem jeszcze stOPIl in ni ebezpiecl11e dla 
dz,iec\~;:L ponieważ slodka za\\,()1"to~ć 
ta\dego ':rr10CZKa rozkłada sic i fer
mentuje. 

Ciekawe jest więc, jaki będzie wy
nik tej catci s111oczkowei awantury. 

Pamiętniki 
"króla samochodóul" 

uł{ażą się niebawem w jed
nym z paryskich dzienników 

siedemdzIesięcIu pięciu rozmów dzien- Paryż, 23 kwietnia. 
nie! Jeśli się chce mieć więcej połączeń, Gazeta "Petit Parisien" rozpoczym. 

w najbliższym czasie druk pamiętników 
~większa się stopniowo taryfę. Wycho- slytmego amerykańskiego fabrykanta 
dzi się przytem z czysto amerykańskie- samochodów forda. 
go założenia, że rzecz, która. się dużo ku , W pierwszym artykule omówiona bę 
puje, jest rzeczą, dobrą, wobec tego mu- dz.ie krótko karjera tego ameryka6skie-

go mIljardera. Według tego opiSU ford 
-;i być dobrze obsłużoną, i mieć ceny majac lat 17, wbrew woli ojca opuścił 
hurtowe. Wynika z tego, że telefon w dom rodzicielski. ażeby zostać mechani. 
Ameryce jest dostosowany do możności kiem. W roku 1892 zllalazł on posadl 
platniczej luQ.zi, odbiorcy są traktowani robotnika w towarzystwie elektrycznem 

Mały sta'tek "GENERAŁ SMUTS", który został zniszczony przez burzę, w założonym przez Edisona. 
indywidualnie, a nIe podług szablonu ja ciągu 77 dni był igraszką fal morskich. Wreszcie spotkał go okręt holenderskiI, 'W wolnych od pracy. a bardzo nie-
idegoś urzędnika, który zna tylko prze- który ocalił sześciu Żyjących jeszcze marynarzy z nieszczęsnego statku. licznych godzinach, zbudował on swój 
1;JSY "rozporządzeń'. Na fotografii naszei widzimy moment, gdy marynarze holenderscy podpły- pierwszy samochód. Potem kupił mały 

31 grudnia 1925 roku bylo w Stanach nęli do statku "Generał Smuts" i wspinają się po drabinie sznurowej, by ratować warsztat i zaczął wyrabiać samochody, 
swych - ostahl~e tchnienie wydających - angielskich kolegów. Ponieważ jeden z jego samochodó\v 

Zjednoczonych 16,120.000 telefonicz- H AS p&,al 2&1&1 9PlMIiIJjjfi§ ..".M iWMf _itr " zdobył wielki sukces na wyścigach ł 
~~~oM~6~wom~z~~w~M~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ię~temunHw~ko fMfupozysk~Q 
ny obywatel posiada aparat. Dla tych ro?:głl)s, przeto już \V roku 1896 przystą-
.-zesnastu miljonów abonentów robi się Samotna k.oloni~ nolska pil do założenia towarzystwa akcyjnego. 

WyslrzBlal całą rodzinę 
i sam odebrał sobie życie. 

Berlin, 23 kwietnia. 
Dziś rano Berlin stal się widowllią 

$trasznej tragedji rodzinnej. Ślusarz Pol 
zenius, który żył w rozłące ze swą żoną 
zjawił się dziś w jej mieszkaniu przy ul. 
Winstrasse i wystrzałami z rewolweru 
~amordowaf 13-letnią córkę Elsę, teścia 
wą, swego szwagra. a wreszcie sam 
wyskoczył z 4 piętra na cemento\ve po 
qW'Órze, połamał -sobie kości i odniósł po 
watne komplikacje wewnętrzne. Jesz
..:ze żywego przewieziono go do szpita 
la. 

, r Od tej pory zaczął on wyrabiać samo-
. t" ł b" Bł" d t . k' chody na wielką skalę, pracując bez-lS nleJe W g ę l razy JI po zwro ni oweJ. ustannie nad ulepszeniem swego modelu, 

k w roku 1906 miał już tak wielkie 
Dzienniki amerykańskie donoszą, że 'olejowej Sao Bernardo" dwie kolonje środki de rozporządzenia. że mógł wy-

przyrodnik polski, p. S. Przyjemski, po- polskie: Rio Pequeno i Capivari, zało- kupić akcje swego towarzystwa i stą.ć 
wróciwszy do Rio de Janeiro z wyciecz- ŻOlle w 1890 r., o których istnieniu przez się całkowitym wlaścicielem całego 
ki do poło7;onego na północ od Rio de cztery lata nie wiedziano. d . b 
J . E .. S B' . l" d prze SIę iorstwa. 

a-nelro stanu ., spmto anto, przy- ezwątplema lczmejsze po róże po Od tej pory przedsiębiorstwo to nad 
niósł wiadomość o istniejącej w tym sta- olbrzymich przestrzeniach Brazylji ujaw zwycudn:ie się rozwinęło. W roku 1914 
nie od 1873 r., w dolinie rzeki. Doce, sa nią więcej takich samotnych kolonji pol fabryka forda wypuszczała już 78 tys:ę
motnej kolonji polskiej, liczącej około skich, istniejących poza zna'11emi SKU- cy, a w dwa lata później 785 tysięcy są~ 
tysiąca mieszkańców, mówiących jeszcze pieniami polskiemi w południowych sta- moc!1odów. 
językiem rodzinnym, choć pierwsi koIo- nach Brazylji: Porana, Santa Catharma W. roku 1919 produkcja wynosiła t 
niści tego zakątka ju.ż powymierali. I i Rio Grande do Sul. miljon, a w roku 1921 obchodził ford u-

Nieznana ta kolonja polska w Era- Jeżeli dane p. Przyjemskiego są ścis roczystość zbudowania swego pięcio-
zylji podzwrotnikowej nie jest zapewne łe, to kolonja nad Rio Doce była.by jed- miljonowego z rzędu samochodu. Od po
wyjątkiem. I piszący te słowa, zwiedza .. ną znajsiarszych kolonji polskich w Bra czątku roku bieżącego każda z wielkich 
jąc w 1893 r. Brazylję, znalazł w głębi zyiji, współczesną powstan.iu pierw- fabryk forda wyrabia dziennie conaj • 
sta'nu Sao Paulo, o 14 kilom. od s·lacji szvch sl<upień polskich w s,tanie Parana. mniej 8DOO samochodów 



________ ~~~~~X~P~R_E~~_~ __ ~ __ '_F __ ~_7 __ 0_R __ N_V~. _______________________________________ ~~~. 3 

"M~~trl n~~ mi~trlf lło~liei~~ie~o łi~~n 
został przyłapany \v Łodzi 

po szoregu "gościnnych wysfqpów" na prOWlnCN. 
Łódź, 24 kwietnia. t Pewnego razu jednak, omal że nie ZL 

Od dłuższego czasu grasował w Ło- stal przych~ycony. \Y c,llwi,li gdy usHo" 
cizi pewlien osobnik, który zajmował się :-vat .dokona~ l~r~dzJezy lwowczas,. czu.
oryginalną specjalnością ztodziejskiego I Jąc .ze mu SIę JU~ grunt pod nogami pal1 
rzemiosła, a mianowicie odcinał od rze- I wYJechał 'f ł::0d~l. . 
myków torebki damskie li przyczepiał . Po ~rotklm Jednak c~asle zo~t~l ~a
miast nich kamienie. llI~pokoJony Występ~ml ztod,zu~Jsk:m 

Czynił to tak zrecznie, że ofiary nie PlOtrk6~, a na~tęp~le Pozn~n l o~:hącl 
domyślały się niczego i dopi1ero po klilku ~sz~stkle prawl~ miasta nawIedzał ta· 
minutach zwracały uwagę na to, iż miast JemlllCZY oS9bmk, który . swym kun
torebki wisi na łańcuszku, względnie rze sztem pr~~śclgnąl wszystknch kolegów 
myku, kamień okręcony drutem. "PO fta~h~ . t l 'lk dl Ó 

- Panie, pan mi przyrzekł pół roku temu, że pan mi odda te. 100 złotych za 
,; • I ' . 

<11e!uąc ... 

. Wszelkie poszukiwania ~a z~oczyńcą kraJzre~~o ~aK~li~';:~~y~l -:a~~~oUcj~ 
me dawały ~ezultatu,. gd~~ mez:vykle energicznie zabrała się do wyśledze41i;,. 
p0lT!yslowy l "UZ?OI~lOny osob?Ik P?e- złodzieja. 
traf,l! zawsze zatt zec za sobą w szelki Przedwczoraj zauważono na ulic) 
ślady. pewnego osobnika, który odcinał toreb. 
fu~; PG?f?IlO\.MW mm kę, .należącą do niejakiej Anieli Boraś . 

. -.:.. Co pan chce f ... Ni,e zmieniłem zda nia! ... Dziś mówię to samol 
• -mu&2A!:d; AftM!DI@ WMiIM. 

Jak rofesor na czele uczniów 
funkcjonarjusz policji wezwat zło 

dzieja do zatrzymania się, ten jedn::tk rzt1 

oił się ucieczki i dopiero po półgodzin
nym pościgu, zostal schwytany. 

Po wylegitymowartiu go, okazalo st\) 
.. Ił Ił d .. · k t ' k d I· · d" · k ..? iż jest to 32-letni Stefan Wlodarski vel Uial\J ZłO Złe. O,fZ" za ra I Się o Jego mlesz ania. Kozik, bez stałego miejsca ~amieszkani~ 
'"~ .. 'J; Aresztowany przyznał Sl.ę do popeł-

Ob( ""wa "uczniowska dałe pomyślne rezultaty.-.Publiczna przemowa !,ienia całe~o szeregu kradzieży w ŁodZ1 
-, .. elI.., • ł j . l innych mIastach, chwaląc si~ przytem prof_ Flacha do rzezlmleszk·ow zrobiła na nIch p orunu ące wraze- te z pewnością tak,iego znawcy swego 

, . n-le - Ja wam darUJ· ę " rzemiosla jak.im jest on, niema w Polsce . 
.i .. ." Ol.. Włodarski zostal osadzony w aresz-

łłaJwiększa sensacja chwili obecnej w Krakowie. 
Kra!~ów, 23 kwietnia. Chcialem wam jeno uprzytomnić ohy- - Dużo w tej dla nas nad wyraz 

. W!a,śnie prof. flach kończyl w. ykla~" d~ was~e~o dzisiejs,z?ego !lajścia.. Kogo_ przykrej chwili jest winy i samego pana 
l d - p-z szhsc e okradac BIednego proie profesora. Czemuż na drzwiach nie by-
oe :>:" ClO k}asy .~Tszedl na, palcacl1 woz- ! y l. 1" ~. d b k? lo bl'letu, z"e to J'est lokal profesora pol-ny gImnazjalny l rzeki mu coś Ila ucho. ~o~a pol~kICgO. NISZCZYC Jego. o y te . 

Porwał się z, miejsca proIesor i 'grom Z~lste 11le~a w wa~ ~ panowie - pry- skiego. Żaden z nas wówczas nie 0-
kim gto.sem Qś\v,iadczyt ldasie. lTIltyWU sZl~chetnoscl: śmielUby się przejść progu tego miesz-

- Cblopcy, do meg'o domu zakradli W trak~l~ gorąceł przemowy yrofe- kania. • 
się zlodzieie. . sora, złodZIeje zaczęli szlochać, az wre- Pr~fesor złagodniał i rzekł z nama-

Tok elektryczny przeszedł klasę. szcie ryk!lęli. płaczem. . 1 " I szc.=:nJleamw:am daruJ'ę. 
Kto żyw poderwał się z lawek. . Jeden t mcI:, WyS?kl drab, dal z!.a l\, l 

Cala klasa z prof. PIachem na czele ze chce odpowled~le<:. Policja była innego zdania. Zlodzie-
A'ysypaŁa się Ha dzied?:illiec gimnazjal- Pr?fe~or zgodZił Się.. iaszków odprowadzono do komisarjatu. 
Uj'. . \Ą,'owczas drab dOl1osnYIl1 głosem 0- ' Cały Kraków żyje wczorajszą sen-

!vHodzie;ż w pośpiechu jęła się zbroić. śWiadczy t : sacją. 
Ten ch\vycil kilka kamieni, ów zna- r.;s ....... 

tazI jakąś żerdź, nie zapomniano o ka
łamarzaclI i innych rekWizytach szkol-
nych. ' go nadół. 

Straszna zemsta parobka, zakochanego w córce 
gospodarskiej. 

Cale przygoto\\"J.:Jie trwało zaleJwie 
minutę, poczcm };łusem wszyscy wy
'1iegli z gimJ1aij!.lm i po chwili dom pro
fesora, co mieścił się tuż obok, został 
opasany żelaznym pierścieniem. 

O rem ą,y złodzieje się mogli przer- Przechodnie-włościanie wyratowa(j narzeczonego z opresil. 
wać przez źywy łańcuch, nie moglo Łódź, 24 kwietnia. Zagadnięty w tak bezceremonjalny 
być mO\vy. , . W dniu onegdajszym kilku włościan I sposób Milczarz odparł na to dictum 

l(ieu'y to uczyniono, profesor grom- przechodząc we wsi Sare Górki (Gałkó- krótko: 
kim glosem :oświadczyl młodzieży: wek) około zagrody niejakiego Kacprza - Z parobkami nie gadamI ... 
, - Teraz wejdę sam do mego tniesz- ka, usłyszeli nagle rozpaczliwe jęki i Wówczas Brzuski rzucił się na Mil-

Kania, wejdę bezbronny, mając tylko \V wołania o pomoc. czarza i skrępował go sznurami, które 
ręce ten 'oto mały klucz od zatrzasku. Gdy pobiegli w stronę, skąd krzyki miał przy sobie. Poslło mu to z wielką 

- Niech pan profesor tha się tylko te pochodziły, ' ujrzeli ku ńiemałemu prze łatwością, gdyż M. był znacznie słabszy 
'Ja b'aczl1osci .:.....' rzucili wślad za odcho- rażeniu od niego. 
dzącym prófesorem .młodzieńcy. wiszącego na gałęzi drzewa - nogami Następnie zajadły rywal dociągnął 

Prof. Flach rus,zyt śmiałym, jak na do góry mieszkańca tejże wsi Jana Mil- skrępowanego do drzewa przerzucił 
wodza przystało, krokiem naprzód i po. ' c.zarza.. . .. . s'znur przez gałąz i 
c11Wili znikł w sieni. " NIe tracąc am chwllt czasu włosclame pociągnął do góry w ten sposób, że Mil 

Otworzył drzwi, wszedł do gabinetu. odcięl~ nieszczę~!iw~go od ~zt;ura i pró: czarz zawisł nad ziemią głową wdól. 
Zlodzi ej e - byro ich kilku _ zaba- ' bo~ah go OCUCIC, ~le moglI Jednak dac Dokonawszy tego nieludzkiego czy-

tykadowali się w polwju obok. profe-I sobIe rady, gdyż ~hlczarz nu, oddalił się spokojnie. Dopiero prze-
sor ~hwytil za słuchawkę i zaalarmował dostał nagle. sdn~go ~~toku: chodzący w pobliżu, włościanie, zwabie 
!\omlsanat. W obec tego sąSIedZI od wlezh deh.kwen- ni jękami, pośpieszyli z pomocą lliesz-

cie. 

Plagiczne sztuki 
waluciarziI. 

Dodał 2 złote, a "ścią
gnął" 100. 

Lódt. 24 kwretnia. 
Pan Josek Lemel. kupiec zamieszka· 

ły wRakowicach powia/tu opoczyń~ 
skiego, przybył w dniu wczorajszym 
do Łodzi z -zamiarem kupna towarów. 

Pragnąc zmienić posiadane dol!lry, 
udał si'ę na ulicę Nowomiejską. gdzie 
obok domu nr. 19 zaczepi! go jakH 
osobnik. który wyrazU gotowość prze., 
prowadzenia tranzakcH walutowych. 

W bramie tegoż domu uskutecznion('} 
zamianę. Ody p. Zemel przeliczył jed· 
nak otrzymane pieniądze, skonstatował 
brak dwuch złotych. 

"Waluciarz" przeprosił gO w6wczat 
grzecznie ~ po przeliczeniu powiórnem 
gotówki dodał brakujące dwa złote. 

Byt to jednakże jedynie trick spryt· 
nego złodziejaszka. Milast dwuch zlo
tych ściągnął bowiem setkę. 

Manipulację tę spostrzegł pan Zemc\ 
nLestety po niew~zasie. gdy "waluciarz' 
zdołał się już zmieszać z tłumem prze
chodniów. 

Oszukany kupiec nie dał jednak za 
wygrane. 

Poszukując energicznie oszusta, s.PO\ 
kat go przy zbiegu ulic Nowomiejskie; 
i Piotrkowskiej. 

"Waluciarz" powędrował do komi
sarjatu. 

Jak srę okazało by! to łiersz Lubit 
ski, zamieszkały przy ulicy Północne; 

, W międzyczasie oblega'jąca dom ta wozem na stację pogotowia do Gał- częśliwemu narzeczonemu. 
~~d~eż:Hnfup~oila ~ę ~sem wofu- ~wb,gdriez~~dęn~leb~ _!~~~_~!J~*~a~®~I~~~~~i~~~~M~~~~~~~~.!.~~~~~~~~~~~ 
')ora.. Przeprowadzone przez policję śledz 

nr. 14. 

Karnie jędnak nie ruszała się z miej- two wyjaśniło cały ten wypadek, który 
sca. Wtęm: na ulicy ukażaly się zaalar- przedstawia się następująco: 
mowane przez profesora granatowe Jan Milczarz był już od dłuższego 
mundury. PoliCjantów bylo przeszło czasu 
dwudziestu. Wszyscy oni wtargnęli zaręczony z córką bogatego gospodarza 
do mieszkania profesora, skąd po chwili Anną Kacprzakówną, w której zakocha 
wyszedł pierwszy prof. flach. ny był na zabój parobek Kacprzaków 

- Nie atakować, zachować zimną 20-letni Stefan Brzltski. 
~rew, brof! przy nodze - rzucil komen Przed kilku dniami narzeczeni dali 
dę. Zajęła siQ już nimi poliCja. Nic nie na zapowiedzi, o czem dowiedział się 
zdołali wykraść. '. parobek i 

Brawo. niech żyje profesor - zahu- postanowił zemścić się na szczęśliw-
czata młodzież. szym odeń rywalu. 

Na miejsce zajścia zbiegł się cały W głowie jego zaświtał straszliwy 
KrakÓ\v. Tłum potężniał z minuty na plan ... 
minutę. Wyśledziwszy onegdaj, że Malczarz 

Wreszcie wyprowadzono złodziei. udał się z wizytą do narzeczonej, 
Chudą i przysmuktą postać profeso- zaczaił się przed domem i czekał na je-

- fJącha, chWYCiła młodzież na ręce. go wyjście. 
Zapanowawszy w tetl sposób nad O godzinie 9-ej wieczorem Milczarz 

~tumem, z~r,ócil się do złodziei z prze- opuścił zagrodę Kacprazków i skiero-
mową : ' . wał się do domu. 

- Panowie zlodziejej wstrętny i po- ' Nagl~ drogę zastąpił mu Brzuski i 
(Warny jest wasz fach. Nie moj<\ jed-

I 
prosto z mostu zażądał od narzeczonego 

nak rzeczą jest was dziś naprawić .. by zerwał z Kacprzakówną 

2200 franków 
siłradziono robotnicy polSkiej, 

wró·cila z Francji. . 
która 

Uśpiła ją nieznana kobieta. 
Łódź. 24 kwietnia. 

::'tallislawa Staniecka, 23-letnia robot 
nica, w dniu onegdajszym przybyła z 
francji do naszego grodu. 

Nie mając tutaj krewnych, ani znajo
mych, zgłosiła się do ochrony kobiet 
przy ulicy Biotrkowskiej 104, gdzie u
dzielono jej noclegu. 

Wczoraj rano p. Staniecka udała się 
do biura pośrednictwa pracy, pragnąc 
zasięgnąć tam pewnych informaCji. Po 
wyjściu z urzędu, zmęczona trochę, spo
częła na ławeczce. 

W tej chwili zbliżyła się doń jakaś 
nieznana jej kobieta, która wdała się z 
nią w dłuższą rozmowę. W ten sposób 

minęło kilkanaście minut. 
Pani Staniecka uczula jakąś dzliwm 

ociężałość członków, która z każdą chwi 
lą zwiększała się coraz bardziej. Próbo· 
wała walczyć z ogarniającą ją sennościa 
lecz bezskutecznie, gdyż sen wreszcie 
ją zmorzył, 

Ody obudziła się po godz!inie, n~ 
spostrzeg-ła już nieznajomej obok siebie, 

Prócz tego zniknęło jej zawiniątko , 
garderobą oraz 2200 franków francu
skich w g-otówce, które stanowiły cal} 
kapitał robotnicy. 

Zrozpaczona kobieta zawiadomiła CI 
powyższem władze śledcze, które wdro
żvły dochodzenie. 
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"SI<lepy są dobrze zaopatrzoneó~~ Ulice są dobrze utrzymane (?)" 
-----:0:-

Różowa fotografia stosunków po1skich przez amerykańskiego dziennikarza. 
Frezd kilku tygodniami przyjechał z 

A.meryki do Polski spółpracownik pis. 
ma chicagowsldago p. Paul Ccott Mo
wrer, który objechał cały nasz kraj, i 
napisał następującą korespondencję do 
<;wego pisma: 

- "Pięć lat emu, w czasie wojny z 
nolszewi:kami, przypatrywałem się zbUs 
ka temu kraj-owi i jego narodowi. Przez 
120 lat po~bawi'ona sprzymierzeńców, 
przez cztery lata. wstrząsana olrupacją 

j nieszczęsna, wojną, Polska nie miała 
czasu zaimprowizówać coko! wiek poza 
armją. 

(:ała energja narodu musiała się g.ku 

.. ,Letnie mieszkanie. 
. -! ZblIża si'ę lato. NIc wręc -dzTwnego, 

te żona · rzekła do mnie w czasie 
~biaidu: 

- Trzeb'a wynająć l etfIn ie miesz-' 
kanie. 

Zbladłem. Wiem co to maczy. Ła
')lwo komuś powiedzfeć "trzeba wynająć 
letnie mieszkanie" ... - ale jak to wy
\onać? 

Naz!łjutrz zrana nIe poszedłem do 
redakcji, lecz wProst na dworzec. a 
~tamtąd pociągiem udałem się do 
tasku. 

Oospoda,rz. u którego mieszkaliśmy 
btzed r 00<1 errt, przyjął rnnf'e bardzo ~y
eZliwie, poczęstował papierósem i py. 
~ł o sytuację VI mieśc1e. 

Powłed:ziatem mu, że 'dolar "stoi" 
.(0.50. 

Clilop po~krobat sIę VI głowę ł 
-rllrukma:l : 

'- Trzeba będzie letnlk(}tn pod· 
ł$JYtsZYć ••• 

Udawalem. te nie słyszę 'Jego we
.6olej .uwagf ł Ptzygta,pilem od-razu' do 
rzeczy: 

- Ma pan ia:kleś wolne mieszkanie? 
- 'Jeszcze się coś znajdzie dla pa-

fiL.. Chce pan mieć mieszkanie "oso
ibrści e" , czy też jako· sublokator przy 
't~z~nIe? .. 

- "Osoblśde". 
- Takle też mam... Choaźmv lo 

~okaię panu ... 
Wychodzimy na dwór. Gospodarz 

.rdrapuje się po drabinie na dach ja
kiejś stodoły ł zaprasza mnie giestem. 

(m podążył za nim. 
- Dokąd? .. 
- Do .. willi". 
Na dachu pokazał mi Jakąś ublka

.... Ję, która w czasie zimy slużyła praw 
'dopodobnie do przechowyV.rania narzę
Idzi rolniczych, j' rzekł zadowolonym 
~łosem: 
~ Tu pan sobie może zrobić prze

ftód'kę na kuchnię... Przywiezie pan 
sobie maszynkę spirytusowa i szlus!.. 
,fyllw musi pan uważać. żeby ostroż
nie po dachu chodzić, bo tam przecie 
na dole ludzie będą mieszkali, a po dru
gie, jak panu wiadomo, ta "willa" już 
nie jest nowa i zimą o mało wiatr jej 
nie zdmuchnął i ziemi... Dzieci pan 
ma? .. 

- Dwuletniego chłopca ... 

- To musi pan na niego też llważ,ać. 
iak będzie z mieszkania \vychodzH. icby 
czasem z dachu nie spadł... Przed dwo
ina laty, też tu jedlll pańshvo mic;;zbll, 
~o przez tlieostro.żność stracili dwoje 
dzIeci. a dch służąca złamała Qbie nogi... 
N:tjlepiej to tak ... 

To mówiąc, poło:tył się tia brzuchu i 

pić w kierunku zabezpieczenia jego nie 
podległości i ustanowienia możliwej clo 
utrzymania granicy przeciw czerwonym 
podpalaczom. 

Poza swą amljq polacy byli pozba
wieni wszystkiego. Zamieszanie było 

wielkie. W kraju szerzył się głód. Zara 
zy zabierały tysiące ofiar. Produktyw
ny przemysł był sparaliżowany. P'ociągi 

rzadko chodziły. Na roli mało kto pra
cował. Sklepy były zamknięte. Miasta 
były nap6ł opustoszałe, Miało się wra 
żenie, że llaJd wszystkiem góruje tragicz 
ne, ale mimo to bohaterskie przygnębie 
nie. 

W dzisiejsze; Polsce - pisze dalej a-

utor korespondencji - pieIrJa już śladu 

strasznej wojny. Przybywający do Pol
ski, widzi w niej kompetentnych urzęd
ników, armję o dobrych oficerach i 
świetnym żołnierzu, doskonale uz.brojo. 
ną i doskonale zorganizowaną. 

Dobre pociągi krą<żą często i regu
larnie na całej sieci kolejowej. Zreorga
nizowany przemysł zaczyna kwitnąć. 

Przeprowadzona imponująco, gdyż bez 
bez obcej pomocy, reforma finansowa po 
sŁawiła monetę polską na podstawie zło
tej, ale spowodowała ogromną drożyznę 
artykułów potrzebnych do życia". 

Oto, co autor pisze o Łodzi: 
- "Po miastach takich jak Łódź, 

przepływają ulicami tłumy dostatnio w, 
gląda;ących osób które żyją w atmosfe
rze liberalnej demokracji. 

Sklepy są dobrze ząopatrzone we 
wszelki towar. Ulice są dobrze utrzyma 
ne i odnawia. się budynki. 

A wszędzie księgarnie są przepełnio 
ne nie samemi n·owelami ale nai1epsz~ 
mi dziełami sztuki i literatury. 

Polacy są skończenie intelig.entn~ 
narodem. Nawet w chwili obecnej zaj
mują onj siódme wśród narodów świata 
miejsce pod względem twórczaści lite· 
rackiej". 

Epoka kotów 
w salonach dam wytwor .. 

nvch. 
z salonów wytwornych dam wypę~ 

dzono pinczerki, ratlerki i pudelki, a mie~ 
sce ich zajęty koty. 

Duch mój tęskni ... 
Modne amerykanki i angielki marza 

o przywiązaniu i przyjaźni puszystej av 
gorld lub syberyjskiego czarnego ko· 
cura . 

Przed sądem stoi 22.letni młodzieniec 
o inteligentnym wyrazie twarzy. 

- Nazwisko? 
- MadaJińs'ki. 
- Lat? 
- 22. 
- Wykształcenie ';' 
- 7 klas. 
Na sali porus?;enie. Typ niepowsze

dni. 7 klas - to nie byłe co 1... 
Posłuchajmy, 00 mówi akt oskarże

nia. 
Madaliński karany był już dawniej 

za kradzież. 
W roku 1923·chn okradł mieszkanie 

niejakiej Kozłowskiej, zabierając rze· 
czy na sumę 100 miljonów marek . 

- Dlaczego oskar:żony układł? 
- Kozłowska miała kochanka ... Ja. 

kiegoiś Chojnackiego... Chojnacki był 
mi winien pieniądze ... Prosiłem go kilka 
krotnie o zwrot pożyczki... Nie chciał 
oddać... Pieniądze były mi potrzebne ..• 
Nie miałem innego wyjścia,,, 

- N o, i cóżeście zrobili? 
- !'oszedłem do Kozłowskiej ... Sko· 

rzystałem z chwili, gdy wyszła po wodę 
i zab-rałem, co mi pod rękę wpadło ... 

- Czy oskarżony przyznaje się do 
winy? ' 

'M .WifMU; 

- Owszem do winy się przyznaję ... 
Wiem, że źle popełniłem... Na przy
szłość już się poprawię... Duch mój tę· 
skni do domowego ogniska ... 

Doprawdy żal było tego młodzieńca, 
; patrząc na jego z~izerowaną twarz i s~y 
'sząc górnolotne słowa o "duchu, tęGkmą 
cym do domowego ogniska". 

Sędzia Zaborowski po wysłuchaniu 
świadków skazał Madalińskiego na 6 
miesięcy więzienia. 

Jui"is. 

Nie zadawalają się jednak pięknym 
wyglądem, chcą aby ich faworyt był 
mądry i inteligentny. 

Treserzy zwierząt silą się wię.c m. 
wydobycie z kotów jaknnjwiększej do
zy inteligellcji i każą sobie płacić fanta
styczne wprost sumy za udatne egzem 
plarze. 

Cena wytresowanego kota docbodZ4 
do 10,000 dolarów i mimo tej wysol<ie~ 
ceny nie można nastarczyć zamówie· 
niom. 

iiif1łtiiiilw4ł ••• t.ą8d€Q4fiSi4_AREWI ...... iJMłl; I =MiM!IiAb 

boi[ie, ~tÓflJ W[~~~lili ~rIel okno 
zdradzili mimowoli drastyczne ta iemnice salonów 

"markiza-księdza" . 
Niespodziewana wizyta po8ac~i dała dobre rezultaty. 

• 
Miasteczko Surenesnes, leżące na-\ rzystaja,c z przebrania i tytułu szlach~c 

przeciw Par~ża, po dtugi~j stroni.~ Se- kiego. filut ten mial liczne stosunki. 
kwany, nalezy do spokOJnych mJaste- Zwracał się do upatrzonej ofiary, 
czek prowi!1cjonalnych. opowiadając że jest upoważniony prze2. 

. ~rzed med!iwnvm czasen; w zagtę- mlł!.arderów amerykańskich. m. Innem! 
bl.enm bramy Jednego z dom.ow. przy ul. ptzez' Rockefellera do wyszukiwania we 
f!lPPod~{)me, ukryt.ego w Clemu, tu~ił~ Francii dzieł sztuki. obrazów. starych 
SIę dWie sylwetki ludzkie. Zaczajem koronek rzeźb. Mnóstwo naiwnych po 
rozmaw} ali półgłosem i car~ ich .u:vaga szlo na iep obietnicy doskonałych zys
pochłomęta była tem, co SIę dZieJe po ków i pO'Wierzyto oszustowi cetlne 

ostrożnie pełzal po dachu aż do miejSCa, drugiej stronie ulicy. przedmioty któr"ch potem n;gdy nie o-
do którego przystawiona była drabina. p l . t h l' ,.Y . . r~ez szp~ry przy~ mIę yc o G~n- giądali. 

- O. tak najlepiej ... Po dwóch tygod- ~IC. mleszkan!a na p~rLe:ze doc.hod~lto POlicja poszuk1wała sprytnego oszu. 
niach pan się przyzwyczai... To nic stra- s'ń',latlo. W. ]ednem Jednak okme okten sta, ale ilapróżno l' dopiero anonimowe 
sznego ... Potem to J'Uż p6<dzie łatwo... n c b ł nIeco uchnlolle 

J l e y y .Y' doniesienie z Surenes o tajemniczym 
- A innego mi'eszkania pan niema?.. Co. pewiem czas nad,chodzHy jakieś księdzu. który nocam'l przyjmuje po. 
~ Mam. ale jest gorsze od tego ... Nie pOStaCI, zatrzymywaJy s;ę pn~d okuem dejrzanych ~ości przez okno, spo\vodo

wygodne ... Przecie jak letnik przyjeżdża z uchyloną oklenll1cf\ l rozeJrzawszy wało wyprawę dwu inspektorów na ulJ 
na wieś, to chce mieć wygodę... się uważnie. czy ulica jest pusta. wspi cę Hippodrome. 

- Sprowadź mnie pan na dół... Jutro nały się po wystających g;zym~ach i ~n! Na środku salonu siedz.iał wysoló, 
panu dam odpOWiedź... kały ~~w~1(l,tr~ ?rz~~ okno, ktore. naJWl barczysty mężczyzna w sutannie. popi-

- Tylko niech się pan pospieszy, bo docz~J.eJ rownle~ .11JC było .zam~mlęte.. jając likfer. W salonie było obecnyc]: 
już jest amator na tę "willę", tylko że K!edy na wlezy . kośc:elneJ ~yblta okoT o dziesięciu osób, uszminko'wani 
on nie zadatkował jeszcze". godz1l1a 12-ta,. zac~a]Olle w br.am1e syl- młodzieńcy i za~adkowo wygląda.iQcf 

- Dobrze, dobrze, pospieszę się.... wetki wychyhlY S1ę na chod1llk. pary. 
Chłop wz.iął mnie wpół i na brzuchu ~ Teraz k~łei na nas. odezwał się Na widok ag;entów policyjnych lto-

ześUzr;lIęliśmy się z dachu aż do drabiny ieden z tajemniczych ludzi. spodarz powstał i począł ostro się sta. 
przyczem z wielkiego rozpędu nie zdą- Podeszli do okna, wskoczyli żwawo wiać. wreszcie okazał list. pisany jakO' 
żyłem zatrzymać się w porę i zanim się na gzyms i znaleili się w jasno oświe- by przez Rockefellera, w którym tenit' 
obejrzalem. już leżałem na ziemi... tlonym salonie. poleca mu zakup dziel sztuki. 

Nazajutrz żona pyta: B 1 d" I t . l' .. 
N ł ? . y,i. to waJ. 1I1S~ {: ?roWJC po ICJl Nie wzruSzyło to jednak poHcjanŁó\\ = T~k.wynają1cś.... sledczel w Paryzu Kltng l Le Sauce.. i rzekomy ksiądz i markiz rad nie tac' 
Od . ? Od dłuższego c:zasu posz,ukiwali na- musiał udać się na prefekturę, gdzit. - zle ... , . P t· t d t . d - Na Moniuszki, pod pią.tym. Mam prozno w aryżu aieml1lczego oszus a, przyparty o muru, przyzna srę (, 

tam zaraz naprzeciwko Grand-Ogródek, który nosił suknie duchowne i używał wszystkiego. 
w oknach kazatcm zasadzić kWiaty. ku- bile~ów wi:wto\\Tych z. l'apisEnn: Intratny zawód oszusta uprawiał ()o.. 

piłem kanarka ... Wygocllle mieszkanie -. Jozef LOQuay. m~rli.lz d.e Błossac pięciu lal Prócz tego mieszkanie jego 
dwa polwje z lmchnią, na lJierwszcm kSiądz sWleckl. służylo najwidoczniej za miejsce schA 
piętrze ... Widoki z okna cudowne. Nie ulegało wątpli\vości, że oszust dzek dla amatorów orlÓi. 

Solski. nie iest ani księdzem, ani markizem. Ko 



Harmonja - to nie jaZZrr.sbatld o l 
Niebywała a wantura w "The american dancing paJace". 

"EIgganckl ŚWiatli przf2pądztł na cztery wiatry 
nIezbyt gloqancklego tancmistrza. 

Okrutne kary dla oszustów "bluźniących 
naturze". 

W ostatnich dniach zdemaskowano w 

Su. 5. 

przeciw 

P. Salomon Kurfirsztajn. postanowł 
~robić majątek. 

Po wypróbowaniu rozmaitych fa
thów doszedł do wniosku. że karjera 
Jyrektora szkoły tańców nowoczesnych 
lest dla!'l zupelnie odpowiednia. 

Po krótkiej przemowie na temat Zlla kilku miastach fałszywych grodomorów, 
czenia tańców w życiu współczesnego którzy w podstępny sposób wytudzall 
spoleczerlstwa. ustawił słuchaczów par- pieniądze od naiwnej publiczności. 
karni i krzyknął: Zdemaskowanym oszustom grozi ka-

W rzeczywistości kobieta ta pochla· 
niata dziennie 12 jaj, funt mięsa, pół garn 
ca piwa i dużą bułkę. 

Oszustce wyznaczono nięzwykłą ka
rę. Boso i w koszuli odbyć musdala piel
grzymkę po wszystkich kościołach w 
Antwerpji i przyklęknąwszy u progI
świątyni. błagać Pana Boga o odpuszcze 
nie win. 

_ Muzy[{a! ra H-dniowego aresztu. 
W dawnych czasach o wiele suro

Z za parawanu rozległy się tkliwe wiej postępowano z fałszywymi glodo
dźwięki harmonji. Porozumiwszy się z wlaścicie

Am sali w domu nr. 14 przy ulicy No
winiarskiej. zamieścił w gazecie ogło
szenie tej treści: 

_ No. _ zawolał jeden z adeptów morami .. którzy bluźnią przeciw Bogu, 
sztuki choreograficznej _ a gdzie jest przypisując sobie właściwości njezgodnę Po ulicach miasta prowadzlil ją na 

stryku mistrz katowski, .a tłum ludzi ra.
dował się z tega widowiska. 

z prawami natury". 
jazz-band? W roku 1736 zdemaskowano w Ant-

- To właśnie jest werpji'pewną oszustkę. która twierdzi1a. "THE AMERlCAN DANCINO 
PALACE". first american iazz-band iż od dwu l.qt nie przyjmuje żadnego po-

Na zakończenie pokuty wymierzono 
babie na rynku 10 plag brzozową rózg" 
i puszczono swobodnie do dlmu. Baletmistrz z Nowego Yorku orga

nizuje komplety do nauki tańców 
nowoczesnych. Jazz - band! Ren
dez • vous eieganckil2go świata! 

- odpo'Niedzial profesor. żywienia. 

- Jakto? I 
- Machaj pan nogami i sza! 

Gwarancja za skutek!_ 
Lekcja zrobiła wrażenie. jaknajgor

sze. Słuchacze rzucili się na mistrza. 
który nie czekał i uciekł sromotnie tyl
nem wejściem. 

W czorai. gdy zaczęli się schodzić 
uczniowie z drugiego kompletu, zastali 

Kompletny kurs z gwarancją koszto na drzwiach lokalu kartkę tej treści: 
wał 60 złotych. bez gwarancji - 30, "Zwrócić się do lalcmana-Wolska 28". 
płatne zgóry. Okazalo się, że pod wskazanym a-

\V dniu onegdajszym o godzinie S-ej dresem zamieszkuje zacny handlowiec 
po południu miała się odbyć pierwsza tego nazwiska, ale o amerykańskich 
l(e~cja.. ~jawąo .się prz~s~ło d\,,~adzie- tańcach nigdy nie słyszał i nawet nie 
bCla mewlast l meco mme] kawalerów. wie - co to jest jazz-band! 

Ogłoszenie zrobito furorę. Do ame
ryl<allskiej szkoty tańców zapisało się 
l{ilkadziesiąt osób płci obojga. 

Pan Kurfirsztajn wystąpił w czar- \ Poszkodowani miłośnicy pląsów. wy 
nym tużurku, z pękiem fjołków w kla- brali delegację, która wniosła skargę do 
ple. komisarjatu. . 

"by fllU coś ważnego powiedzieć". 

Magnezja, czy kokaina. 
Niezwykła przygoda ex-rotmistrza·-szmugłera. 

Raz na dwa tygodnie młody, wykole- rotmistrz - proszę zobaczyć, to Jest 
jony rotmistrz wiedeński szmuglował magnezja. 
kokainę do Paryża. Na granicach, pod- - Bardzo wtierzę panu, ale musim) 
czas rewizji celnej umiał zachować zim- to zbadać w naszem laboratorium. Pro
ną krew i nadzwyczajną przytomność szę tu poczekać. 
umysłu. Mijały godziny, pot ściekał z czota 

Szczęście dopisywało mu stale. To zdenerwowanego rotmistrza. Wartość 
też w krótkim czasde zdobywszy mają- kokainy przedstawiała kwotę 35.000 fr., 
tek. zalożyl ognisko rodzinne i stal się a ponadto konsekwencje prawne o nle
najprzykładniejszym malżonk,iem i oj- wladomem zakończeniu. 
cem. Pozostawało tylko zlikwidować Wreszcie zjawił się urzędnik z palcie 
niebezpieczny zawód "szmuglera". tern w ręku i ośw,iadczył: 

Kilka tygodl1li temu. młody rotmistrz - Bardzo serdeczme szan. pana prz~ 
udał się po raz ostatni z transportem ko praszam. Istotnie, miał pan słuszność. t<l 
kainy do Paryj~. jest magnezja. . 

Rewizi~ celne na granicach - jak Po tych slowach, rzuconych zdumio 
zwykle - udały się w zupełności. nemu rotmistrzowI, uśmiechruięty przed-

Niebawem pociąg wjechał na Gare stawicie!. władzy oddalił się. 
de l'fst, gdzie. jak wiadomo. rewizjli. nie Rot1IYstrz natychmiast rozpakował 
stosują. To też gdy urzędnik celny zwró wor:cz~k. w kt6~ym znalau 700 gr .. pra 

Dozorca cmentarza Clemuy w pary-ILebarbier i że mąż jej umarł przed lO-iu cił się nagle do niego z zapytlniem, co wdzl'\yel ~agnezlL . 
ŹU, obchodząc w.ieczorem swój re\vir, uj- laty.... zawierają walizy. miody rotmistrz skon P~yskl .urząd .celny w ten grzeczn~ 
rzal zdaleka jakąś podejrzaną postać. Joanna \vie jednak t1apewno, że by! sternowany, odpowiedzial: spefnał SWÓJ ObOW11ązek. 

Zbliżywszy się, przekonaJ, się ze zdu pochowany żywcem, dlatego też chciała - Moje waldzy byty już na granicy KAZDA MATKA 
mieniem, że ma przed sobą zupclnie na- teraz rozkopać jego gi·ób, bo ma coś bar rewIdowane. 
gą kobietę, zajętą rozkopywaniem mo- dzo ważnego do powiedzenia. - Bardzo dobrze! - brzmiała odpo dbająca (> zdrowie (fziecka. otrzyml'. 
giIy. Oświadczenie to rozproszyło wszelkie wiedź urzędnika - a~e my chcemy jesz- bezpłatnie Książeczkę. zawieraiącą wske 

Oczywiście, nieznajomą zatrz~mal1O i \vątpliwości policji co do stanu poczytal cze raz przeprowadzIć kontrolę. zówki, iak karmić i odzvwi'a,ć dziecko. 
okrywszy płaszczem, sprowadzono do nośd aresztowanej, którą też odeslano Po otwarciu walizy, urzędnik wyclą- Ż~dania ze wskazaniem dokladMgO ad-
posterunku poHcji. natychmiast do zaldadu dla umysłowo gnąwszy pakie~ kokainy, zapytal : ł resu nalety. przesyłać pod "l!. D. Br:· 

Tu nie bez trudności zdołano się od chorych. - A to co Jest? . do Centr. BIura Ogłoszeń MetzI i S"ka. 
Mej dowiedzieć, ze nazywa się Joanna - 700 gr. magnezji - odparł blady M'arszawa. ul. ~Jasna nr. 17. 
t 

Przeciwnicy nacierali cOraz g wal
tOW'tliej. Pot ściekał im po twarzach, od
tlechy chrapliwe wydobywaly się z nie 
spokojnych piersi... 

Antek począł zdobywać przewagę. 

J ak rozjuszone zwierzę . bronił się 
KóSitek. wymachując na wszystkie stro 
uy nOżem, ale prócz niaznaczl1ych za
draśnięć nie udało mu się uderzyć prz~ 
ciwnika. 

Julka zrozumiała, że życie Kostka jest 
w śmiertelnem niebezpieczeJ'lst\vie. 

Antek parł naprzód, i kilkakrotni'e 
tdawato się, że zanurzy swą brOIł w 
gardle przeciwnika. 

Kostek, cofając się krok za krokiem, 
\Stanął pod ścianą i przyjął pozycję 0-

,Jroną. Ciosy jego stawały się coraz slab 
,ze i słabsze, i poznać hyto, że znużone 
tęCe odmawiać poczynają postUSZE'.f1-
stwa ... 

Niespodziewanj'e Julka skoczyła w 
,tronę walczących i schwyCiła Antka z 
słu za ramiona. 

27) 

- Bij, Kostek, bij! Między żebra! 
No!. .. 

Antek próbował się wyrwać. le Jul
ka z całych si'l trzymała mu ręce i wy
kręcała je za plecami. 

"Ślepy" Kostek podniósł nóż do gó
ry. zamierzył się i wycelował, poczem 
błYSkawicznie pchnął w dół... 

I byłby Antek runął bez życia na zie 
mlę, zaktuty majchrem przeciwnika, 
gdyby nie rudowłosa felka, która po
śpieszyla mu z pomocą. 

Nagłym rzutem dziewczyna znalazła 
się pomiędzy walczącymi i zasłoniła 

swoim cialem Antka. 
Rozległ się przeraźliwy krZYK i nóż 

b!ysnął w przeJocie i U!t'kwj~ w piersi 
dziewczęcia. felka z cichym jękiem 

stoczyła sIę do stóp Antka ... 
- Jezus - Marja! krzyknęła rran

cttzowa. załamUjąc ręce. 
Antek stał nierucho11lo i błędnym 

wztokie l11patrzal na dziewczynę. Z o
słabłych palców wypadł mu nóż i ~ 
brzękiem potoczył się no podłogę ... 

_L 
Im n'''' - lIP" .... 

Krew z ciężkIej rany poczęta się roz 
lewać s,trumykaml i tworzyć kałuże 

dokoła ... 
Kostek odszedJ kilka kroków na s,tro 

nę zapalil papierosa. 
Tymczasem ft:ancuz t żoną zabrali 

się do cucenia dziewczyny i tamowania 
krwi.. Nóż przebił pierś i ostrze się
gnęło niemal samego serca. Niewąt
pliwie felka padłaby martwa na miej
scu, gdyby nie gwal:towne szarpnięcie 

Antka, któryń w ostatniej chwili zdo
łat wyrwać się z rąk Julki, i zlek'ka ode 
pchnąć felkę. 

- Ty, psie! - rzekł Antek zaciska
jąc pięści w przypływie gniewu t bó
lu - już ci to plazem nie ujdzie ... 
Krwią mi za to zapłacisz ... 

Łzy nadbieJy' mu do oczu, zasłonił 
twarz rękoma i zalka! na cały głos. 

- felka!... felka!... 
Upadł na krzesełko w spazmatycz

tlym płaczu i zalat się łzami. 
Po kilku minutach francuzowa prze 

wiązała ranę, i felka otworzyła oczy. 
--- Antoś... wyszeptała słabo, Antoś .. 
Chłopak jednym skokiem znalazł się 

przy łóżku, na które gospodarze poto
żyli dziewczynę. 

- Mój... kochany ... 
Odetchnęła k!Ika razy, uśmiechnęła 

sIc do Antka patrzącego na nią za!za
wioncmi oczami i rzekła: 

- Zabierz mnie stąd.. Nie chcę t.!l 
zostać ... ani chwili.. Zabierz .. 

- Nie puścimy cię, u nas zostaniesz 
mruJmąt francuz, oie nato żywiliśmy 
cio przez cztery lata, żebyś ... 

- Wydobrzejesz. i wszys,tko bę

dzie, jak było, dodała Francllzowa. 
Antek zerwał się z miejsca, chwycił 

maciejówkę i wci'snąil na c zolo. Poten\ 
podniÓsł nÓŻ b podłOgi i schował (io 
cholewy. 
~ Zabieram clę, rzekł. 
Podniósł Pelkę, jak ijziecKo, ostr~ 

nie UJął sianeIDil ramionami t podszedł 
do "drzwi. 

- Zostawisz Ją tu, czy nie? - ryk, 
nął gospodan, zhUżając się ku niemu. 

- Nie. Zabieram ją - odpad stra
sznym głosem Antek. 

DziWllle wrażenie wywarła na obe~ 
nych ta prO'Sta oopoW!iledź. Widać, że 
kryl się w tych stowach na'dludzki ból 
i nadludzka sita i odwaga. 

Francuz mimowoli odstąpił krol ... 
wtył, jakby lękając się, że Antek por
wie nóż i zatOPi go w piersi każdego 
kto mu stanie na drodze. 

Antek pchnął drzwi naoścież, i trzy 
mając dziewczynę na rękach pocza) 
schodzić ze schodów. 

Przez chwilę wahał się, 'clokąd iść 
teraz, bowiem przemknęło mu przez 
myśl, :te nie może pokazać się na ulicy. 
gdYi aresztowaliby go i odebrali mL' 
Felkę. 

Wreszcie z klatki schodowej zE'szed), 
w dół do pilwnicy i tą -drogą przedo
stał się do kanału podzi'emnego. 

Otoczony ciemnościami szedł proste. 
przed siebie, trzymąjac dzle\vczynę '" 
ramionach, zapatrzony w jasny punkciI-' 
w oddali. . 

Byt to odległy wylot kanału za Ko· 
zinami. 

Antek szedł \vaJnym krokiem nu
miąc tkanie w piersi i szepcac wyschl I' 
.mi wargami jedno - jedyne stowo: 

- feluś... Peluś... (D. c. n.). 

• 
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NajprorLlennlejSzy. nalpogodniejsl), najmIlszy film śWlata w 10 
wielkich aktach na tle znanej operetki OSKARA STRAUSA. 

======== W rolach głównych: ======== 
Pełna wiośnianego uroku 

Mady Christiana 
OlśnI :.., ;: c.) piękna 

Xenia Des • 
I 

i najrozkoszniejszy chłopak świata 

Willi F i !ich 
Wlelba !łtrakt)'alll Orygina lna llusŁracja muzyczna z op. .Czar walca" n B u w wykonaniu powiększonej orkiestry symfonicznej 

pod dyr- p. LEONA KAN'N>RA. 

N. pocz~tku kałdego seansu powięk.zona orkiestra wykonywa uwerturę 
. z operetki .. CZAR WALCA' Oskara Straussa. 

Początek o godzinie 2-ej po poł. 

Od godz. 2-ej do 4-ej 1:0 g · I ł 
wszystkie mlC!jsca po J roszy I Z. 

Oli~ i ~ni nan~~ny[n I 
olbrzymi podwojoy pmgraml 

WystłłPY europejakich gwiazd . filmowych! 
1 

Ossi Oswalda 
w 8·10 aktowej salonowej komedji. perlącej się przednim humorem i wyszu

kanym dowcipem 

II: udziałem: 

przepięknego .Willi F ·rit.cha 
rasową Lilian Hall Davis 

p. t. "EXPRESS MltOSClU 

2 

Premjowana piękność F e r n A I' d r a 
w cyrkowym 7 -io aktowym dramac1e 

"Miłośc - to potęga kobiet" 
OrkIestra symfoniczna pod 

Prenumerata: W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 zl. 
miesięczni e. - Za~ranicą 7 złotych miesięcznie. 

Odnoszenie do domu 30 groszy. 

w.t!CZNłP3 j gabinet dentyst"c:Eny 
U" ii UD prz-y ultcy Konstantynowskiej. róg Za-
chodniej (wejścle od u\łcy Zachodniej nr. 271. tele!. 16 ·44. l"a...::~~~::..II~~-=1a..l1lUl: 
otwarta od g.9-ej r. óo 7-ej wlecz. . 
Przyjmują lekarze w zakresie wszystkIch specjalnoścI. 

ł- I gO~1 
Choroby Dr. Kollński I 9-10 

oczu wtor. czw. 
ł soboty 
f 9112-101

/ 2 
_ ~. Dr. Jastrzębski poniedz. 
~.. środv piątkO 

ebor US7U gal 
dla. nOSa --~nor. Slw rne 
i wener. 

chor WeWn 

Dr. Bronikowskl 

Dr. OoJe: 

Dr . Dobrowolski 

10-11 
21

/ 2-31/ 2 

91/~-IOlf2 

11-12 
4-5 

Dr . KołlldzKI 111/2-11/, 
Dr. Misjon 31/~-41/2 

1-~~· h-o~r-o~łu~c--·I------'D~}~.~H~.R~e~i7.te~r~o--ws~ 11-12 

l hor, KobIece 

Dr. meJ!. Z. Rakowski 
SpecJal. cbor6b uszu, nOSili, 

gardła I p~uc 
.Konstantynowska 9 - Tel. 27·81 

Przyjmuje 12-2 i 5-7. · . 
Kursy dla Jąkał·ów. 

ł i a~.~s~:erja Dr. J a siński 12-1 Nadsledł duży transport 
Dr. Szwanke 3-4 w~edeńsk,-"h 
Dr. Jakób Kon 5-61/~ - -. 

Dr. KalISZ 2-3 PlaASZCZY Lhor. (hnur. 
Dr. Trawiński 41/ 2-51/ 2 

hl h~o";;r:"d-i-z:"l~ec"'I·I----iD~r~I7:<n-:::ł-:::cn::-:o::-;w:;i;:::ec~ 1-2 . 

Dr K Dobro~olska '1--::--4---:--5 1 I eu OWyłJU 
lek. dent. Goebel li-l. L 4 U 1811 ~r zębów 

Roenlgen Dr. Oarewicz 
I!eczenie i prześw i etlanie plam. Roentgena. Lampa 
kwarcowa. Elektroterapja. Wszelkie analtzy lekal-

damsk.ich, męskich i dziecinnych 

skie. Operacje I opatrunki Wizyty na mieście. 
- Stale łótka i pokoje dla letacych chorych. ,I --

ł"~~~·U'M'~'~.!ttIM~fJ~'~~~'~"'~?t.:J~'~~t. #"'~ ((lo-- ~" i1I;li '#4'0 '# • ...,A~ .............. &'i m ifli '#~łi'i "&" 'if,... ",,'7, .. i'l 
• 

n-e 
da zdarcia 
są 

obcasy i podeszwy 

BERSOłiA. 
Elastyczność ich nie da się porównać z 
elastycznością żadnej innej marki fabrycznej, 
trwałość trzykrotnie przewyższa skórę. Pomimo, 
że BERSON używa surowców w na.ilepszym 
gatunku, obcasy te są tańsze niż skótzaSle. 

We własnym interesie prosimy żądać 
tylko prawdziwych 

Bersonowskich 
obcasów i podeszw gumowych. 

BERSONA są najlepsze. 

~~~lf.:ł&$,,;~Z~~~~..J.'U~~~t.,~~~_*, 
'ł~~ ~'97 ... ""V-"'~~'~6~ ~" .......... ".",~~n.~ 

Przy[bodnia ,,5 A rt i T A S" 
Lecznica Lekarzy Specjalist·5w 

I Gabinet Lekarsko-Dentystyczny 

CEGIELNIANA 29. TELEF. 44-5j 
Czynna od 9 ' r. do 9 wiecz., 

Porada 3, zł. 
Wizyty na mieście. Dy~ury nocne. Stała 
pomoc akuszeryjna. PoradnIa dla matek. 
SzczepienIe ospy. Zastrzyki. Elektrołera
P1a. Lampa kwarc.owa. Roentgen. Analizy. 

Używajcie tylko 

A GELUS 
. - PASTY DO ZĘBÓW ... 

WSZĘDZIE DO "ABYC~A. 

PIOTRKOWSKA N~ 29 

Ceny niskie • 

• inne, 5uHnie tl'i~otinowe i L· P 

przyjmuje do reperacji. 
oL 6-go sierplna Zb, 111 Rlętrp . 

Tanio. 1)0 worywatnem micszk 

LABOR. ~HEM. -FAR,>oiA!; 

I A~~~!,g~~.a .. 
~TfNOGRAFJI WY· I~ ••• ~ •••• 
il. UCZa ":szys~ . 00 sprzedani a' ·ka. 
kIch bezpłatme. hs I ruzel Wia domoś( 
łownie Instytut Szosa Zgier ska kao 

Stenograficzny War ło stawu Kopciń
I szawa . !(ruc 1 a 26: skiego L. Splicberr. 

IReperuj6JI Sklep n:eźniczv p~ 
l b l 

't kój z kuchni ą ta· 
l ie iznę ni~ do odstąpienia 
wszelką starannie i ~Iadomość u fry. 
nie drogo. Ul Piotr .. zJ3ra Nawrot 47 " 
kawska 255 llL 42 590-.<1 
I-a oficyna 2 piętro L -

I Na''-='wypła't~ ~~~~if~: ;~óii:~ 
II ~l kuchnią . Włado

wszelkie tOW~Hy mość: Andrze ja l 
Plolrkowska37 Czytelnia ?1-2~ 

Za wydawnictwo .. Republika" Sp. z ol/r. odp. W. Polak. Czcionk ami • .Reoubllki" ł:.6di. P;otrkow.k~ 49. TłQ".xo .... Piotrkowska 15. 
. ' < ~ 

ledaktor odp. Józef Surma-. 



.-.. _--...._------- - ----

. Nowy sport w Łodzi. 
-:0::--

Szkoła realna zgromadzenia kupców wprowadziła 
u siebie Cage-ball. 

w niedzielę, o godzinie 11-ej rano, w pomiędzy kombinowanemi drużynami: 
~i gimnastycznej, Szkoły realnej zgro- Miejskie sem. naucz. i Szkoła szerzenia 

madzerua kupców odbędą się trzy me- wiedzy handlowej - Szkoła realna zgro 
cze towarzyskie w piłkę siatkową po- kupców. 
niędzy drużynami: . k C b II" r 

Bank Polski - Szk. realna zgro kup- Gra w pił ę "age. -. a ,czy l 
,-6w Miejskie sem. nauczycielskie _ k~atkową. poleg~ n.a roblen;u . bramek. 
Gimn. p. Waszczyńskiej Miejskie sem. Ptlk?- ta Jest wl~lklCh rozmlarow, a gr~ 
nauczycielskie Szkoła szerzenia wie- w mą odbywa SIę gó~~ p~ma.d głov:aml. 
dzy . handlowej. ~rzy pomocy r~k o~blJa, Się Ją z. w!elką 

W piłkę koszykową, na boisku tejże stlą, co powoduje wiele humoru I cleka
~zkoły zagrają: Szkoła realna zgro kup- wych mo:n~ntów. Jest ~o sport bard~o 
c6w - Szkoła realna p. Wiśniewskiego I zdro,",:y, cy{l.c~y on ~owlem w .WY.SOklm. 
poczem również na boisku odbędzie się stopnIU mlęSDle ramlOn tułowia l n6g, 
mecz w oraz płuca. 

Cage - ball 

Niedzielne zawody 
lekko-atletyczne. 

Duża liczba startujących. 
Niedzielne zawody lekkoatletyczne 

L, _O. Z.' L. A. zapowiadają się nad
.v'yraz ciekawie. 

Jak się dowiadujemy, spodziewany 
est bardzo duża liczba startujących. 

Obok 3 kilometrowego biegu, naj
bardziej interesującą konkurencją, bę
dzie próba pobilcia rekordu polskiego 
w skoku wzwyż z miejsca. 

Obok elkaesiaków, zgłoszeni już zo 
riali z ramienia "Sokola" następujący 
lekkoatleci i lekkoatletki: Widerkie
wicz,Chmiel, Jakuhiec, R-osiak, Baro
nówna, Szydlerów11a, P.acholakówfia, 
~onjusz6wna i Pictrzykówna. 

Sekcja kolarska "Siły". 
w stow. gimnastycznem "Sita" poza 

sekCją gimnastyczną, lekkoatletyczna. i 
ciężkoatletyczną, zawiązana została sek 
cja kolarska, która się pomyślnie roz
wija, gdyż prócz Lauznera. który w 
wyścigach niedzielnych międzyklubo
wych w Rudzie zdobył 4-te miejsce, 
rozporządza dobrymi kolarzami, tak, 
że "Sita w tym sezonie sportowym i na 
torze wyścigowym będzie reprezen
towaną. 

KierownictwQ tej st.:kc,ii poza pro
gramem wyścigo\Vvm, który podamy 
później, opracowato już program wy
cieczkowy, -sza \vycieczka, otwarta i 
dla nieczłonków. ocloędzie się już w lIad 
chodzącą niedzielę o godz. 6-ej rano z 
iokalu klubowego przy .ulicy Piotrkow
skiej 174 przez Kons{anlynó\\-, Zgierz, 
Łagiewniki powrotem do Ładzi. 

______ . _______________________________ ~~~. 1 . 

Prace przygotowiwcze do sztaleto\VB~ 
go biegu Kilto\Vice--faódź~~~Varsza\Va 

zostały zakończone. 
W dniu wczorajszym, odbyło się po- Na placu Wolności, odbędzie się i1rO 

siedzenie przedstawicieli wszystkich to-I czystość. Prezydent miasta p. Cynank 
warzystw kolarskich zwołane, w spra- wręczy kolarzom pororowi,omie na p-iśmie 
wie rozstawnego biegu 'kolarskiego Ka- dla p. Prezydeata Rzeczypospc.Htc-i. 
towice - Łódź - Warszawa. Z Placu Wolności p.:nkttl.!!!nie o go 

Prace przygotowawcze zostały ukoń dzinie 12.20 wyruszą c7.łonkowi€, tow 
czone. "Bieg" przez Zgie.z do Krzywia [16 kl.) 

Szatfeat z Katowic obsad'zona przez Etap: Krzywie ~. Stryków - Głow 
kolarzy górnośląskich "pokręc:" 130 no (22 klm.) obsadził kiub ŁKS. (Godz 
klm., i rozp-ocznie bieg najprawdopodob 13.05). 
niej o godz. pierwszej po północy. W Ra ótap: Głowno - Domanowice - ł.1. 
domsku przejmie sztafetę drużyna łódz- wic z (23 klm.) obsadziło tow. "Res (sa" 
ka, o godz. 7.30 dnia 3 maja. (Godz. 14-ta). 

Etap: Radomsko - Kamiósk - Go Etap: Łowicz - Sochaczew (26 klm 
rzkowice (23 i pół klm.) Objęło tow. "Re obsadził klub "Bar - Kochba" (Godz. 
kord". 1S-ta). 

Etap Gorzkowice - Piotrków (23 i Etap: Sochaczew - Bł\Jnie (27 klm.) 
pół klm.) objęło tow. "Pogoń" (Godz. obsadził klub "Rapid" (G.odz. (6 .. ta). 
8.30). Etap: Błonie - Belweder (Warsz~ 

Etap: Piotrków - Głuchów - Wad wal obsadziło stowarzyszenie "Union" 
lew (25 klm.) objęło tow. ZwoleI!11ik6w 2y~zenia miast Katowic i Łodzi, wrę 
Sport. (Godz. 9.30). czą p. Prezydentowi Rzeczypospo1ite~.. 

Etap: Wadlew :..... Dłut6w - Pabjani mistrzowie okręgu 
ce - skręt (22 klm.) objęło tow. P.T.C. Oswald Miller i Anons Szmidt. 

Etap: Pabjanice - skręt - Łódt - Sztafetowy hieg kolarski KaŁowiĆ\ 
Plac Wolności (18 k'lm) objęło towarzy- Łódź - Warszawa bed'Zie największą 
stwo warszawskich cyklis-tów. imprezą tego rodzaju. . 

Pierwszy dzień turnieju szermier~ 
czego o mistrzostwo D.O.K. IV 

W dniu wczorajszym, rozpoczął się 
turniej szermierczy o mistrzostwo D. 
O. K. IV. 

Przed południem odbyły się walki 
klasyfikacyjne zawodników zamiejsco 

wych. Na podstawIe tych walk zawad 
nicy Ziora i Papuszka zaliczeni zostali 
de kaiegorjj A. 

Jednocześnie odbyły się zawody O 
mistrzostwo D. O. K, IV zawodników 

Jadwigi finałowe spotkania o mistrZO
stwo D. O. K. IV zawodników kate
gorH "A" grupy oficerskieJ. 

Zawodami kierować bedą: pp. Koza 
z Warszawy instruktor w szkole szu 
bu generalnego 1 komisarz Sobolewskl 
(Warszawa). Spodziewany jest przy
jazd por. Berskiego z Bydgoszczy, zna 
komitego szermierza. 

Z ramielli·a W. K. S-u startować 
,edą do 100 mtr. - Stojo\Yski, Szor, 
Y\arczewsk i, Szclcrkowski, Brzeziński 
Chruściński, do 3 klm. - Kocjasz, Bar 
deło i Caban. 

Za\,;odami kierować będą: Dl). Lind 
,er Antoni ,sędzia :;łÓWtly), Robako\v
,ki Wadaw (sędzia biel?;ów) i Loba 
\tanisla w (sędzia rzutów). 

I kategorii B dla podoficerów. 
Mistrzostwo zdobył ogniomistrz Wal 

N d · k I k· h czak z 10 P. a. p-n. 

Dzisiejsze zawody, jak również i lu 
trzejsza uroczystość akademii z udzia
łem najlepszych szennierzy polskiCh 'I 
Krakowa, Po mania i Warszawy, przed 
stawicieli barw polskich na Olimpjadzk 
paryskiej, obudziły w sferach sporto-' 
wych naszego miasta, kolosalne zain
teresowanie. 

agro ę WOłS pO S 1C Drugie miejsce przypadło ogniomi-
W Nicei strzowi Anekowi, również z 10 p. a. p. 

Trzecie m~ejsce zajął sierż. Stojow
ski z 28 p. S. K. zdobył kapitan armJi hlszpatlsklej 

Nowi sędziowie piłkarscy Nicea. 23 kwietnia. 

W Łodzi. w czwartym dniu wielkich konkur-
, . sów hippicznych w Nicei o nagrodę 

(C;-S) Zar~ąd łodzklego ?kręgowego, wojsk polskich, ofiarowaną w roku ubie 
((?legJum sę.~z16w p. n. prZyjął pono",:-I głym przez ministra wojny gen. Sikor
me na sędzlow ~ze~zywlstyhc p. Raeth- i ski ego, pierwsze miejsce a zarazem na 
~a oraz p. Pędzlmęza z. ~ar<;z. okr. kol. grodę W. P. zdobył kpt. armji hiszpań-

Zawodami kierowali: pp. płk. ArcI
szewski i mjr. Nussbaum. 

W dniu dzisiejszym odbędą się w 
sali gimnastycznej szkoły, im. Królowej 

Akademja odbęazie się w sali gim
nastycznej wyższej szkoty realne~. 
zgromadzenia kUJ)Ców- nrzv uL Naru· 
towicza nr. 58. 

W niedziel, piBrwszB SZOSOWI WYŚCigi kolarskie, 
. sędz: \YI poczet Sędzl9w k.andydatów I skiej Iiombre. Drużyna polska w kon-
przyjęty został por. Chałupsk!. kursie tym udziału nie brała. W nadchodzącą niedzielę, nastąpi Bieg główny klubowy na przestrzen\ 

12 klm. •~~~~!~.!~~~~"""'~~Il!ifl~~~~j~+~ .. r~j~A~""~U~"ł>liImaW~~ .~~"I=~_~ __ ~~~~ inauguracja sezonu, sekcii kolarskiej 
--~ ,. - .- -- -Ą .,~- - Ł. K. S. Bieg klubowy turystyczny na prze 

storzeni 8 klm. i 

.ek.~-moment z meczu 

Na szosie Konstantynów - Zgierz 
odbędą się następujące wyścigi: 

Bieg otwarcia na przestrzeni 8 klm. 

Bieg międzyklubowy dla kolarzy 
niezaawansowanych na Drzestrzeni 8 
klm. 

Bi'eg klubowy na dystansie 8 klm. 
Po wy§ci·gach odbędzie się wyctec2. 

ka do lasu zgierskieJ.!o. 
W wyścigach i w wycieczce biorl.. 

udział członkowie 12-tu towarzvst\.', 
kolarskkb. 

Polska reprezentacja na IlIe meczy rozegra ' Hakoah 
mecz tennisowy o Davis- w Ameryce. 

Cup z Anglją w turnieju po Ameryce rozegra Ha 
• koah wiedeńska następującą ilość me-

Łodzianin p. Karol Steinert czy: 
kapitanem drużyny. w Nowym Jorku 2 spotkania, 

Spotkanie Ang!ja - Polska o Davis 

Cup odbędzie się w dniach 8, 10 i 11 

maja b. r. w Iiarrogatc na ziemnych boi 

skacl1. Komisja sportowa PZLT. wy-

,...._---

w Chicago 2 spotkania, 
w Philadelphi 1 spotkanit: 
w Bostonie 1 spotkanie, 
w Pitzburgu 1 spotkanie, 
w St. Louis 1 spotkanie. 
Pierwsze spotkanie Hakoahu odbC 

dzie się w niedzielę w .Nowym Jorku. 
Powrót Hakoahu do Wiednia nast~i :t 
końcem maja. 

Dr. Krausz-wlceprezesem 
Hakoah'u. 

Popularny w Łodzi sportowiec dr 
Kransz obrany został wiceprezesem 
słynnej Hakoah z Wiednia.. 



francia na drodze sanacii finansów. 
-:0:-

Może ona liczyć lla większą pożyczkę 
w Ameryce. 

, --:0:-

W związku z tern kurs franka · uległ zwyżce. 
Paryż. 23 kwietnia. 

Los waluty francuskiej zdaje się ule
{ilĆ poprawie. 

Dotychczasowa glówna przyczyna 
.spadku franka ma być usunięta w naj
'3liższym czasae. 

Z Waszyngtonu nadeszła wczoraj 
.v-iadomość, iż ambasador Berenger osia.
In~l porozumienie z senatorem Melle~ 

nem w sprawie regulacji długów francu
skich w Ameryce. 

Jak zapewniają w kolach finanso
wych, francja może obecnie liczyć na 
otrzymanie większej pożyczki w Sta
nach Zjednoczonych. 

W związku z powyższem 11a gieMzie 
nLeoficjalnej kurs franka uległ znacznej 
poprawie. 

t5-letni mordercą-degenerat. 
w ciągu jednej . nocy zamordował 3 osoby. 

........ -:0:-

Przed sądem zachowywał się wyzywająco, oświad
czając, iź nie żałuje swych czynów. 

.. Praga, 13 kiwietnla. Gdy odczytano protokół policyjny, z 
Specja,lna służba tel. "Expressu". Ilktórego wyni'ka, że po aresztowaniu 
Dziś stawał przed sądem młodociany chciał Krasa dokonać samobójstwa krzy 

ilorderca Krasa, który w ~iągu jednej knął on głośno: • 
nocy popełnił 3 morderstwa. "Człowiek, który tak kocha życie 

Krasa liczący zaledwie 15 lat zacho jak ja nie może nigdy popełnić samobój 
fl-ywał się na sprawie wyzywająco i 0- stwa. 
świadczył. że nie rżałuie swych czynów. 

Walka eksterminacy,na 
dwu organizacyj bandyckich. 

Nowy Jork. 23 kwietnia. Dropera, tego zaś znaleziono wkrótr; ,,:a 
Dwie organizacje bandyckie: "Drop- bitego celnym wystrzałem przez c 11-

"er" i "Uttle Augies". prowadzą od pe- ka bandy konkurencyjnej. 
Nnego czasu między sobą walkę ekster- Od tego czasu obiedwie bandy wy tę-
minacyjną. piają się wzajemnie. Po obudwu stro-

Zaczęło sdę od. tego, że niejaki nach zgJnęlo już U-tu bandytów. Ostat
Schwartzmann, wódz "Little Augies", od niego z zabitych, niejakiego Ooldbenga 
bil Kidowi DropperowJ, szefowi drugiej kula dosięgła w chwili, kdedy telefono
banóy, urodziwą k.ochankę, zwaną pięk- wał, zamktlfęty w kabinie. 
!Ją Edną. I Nie na tem zapewne koniec walki 

W kilka dni potem Schwartzman zgi- eksteqninacyjnej. 
'Jął od kuLi jednego z członków bandy 
WF 

napad andycki 
na Wodnym Rynku. 

Pięć indywiduów zrabowa
ło 34 złote. 

Łódź, 24 kwietnia. 
W dniu wczorajszym ofiarą napadu 

bandyckiego padł p. Broni'sław Sam
polski, zamieszka!y przy VVodnym Ryn
ku nr. 10. 

Ody przechodził wieczorem przez 
ulicę Lubelską z za węgła jednego z do
mów wyskoczyło piędu jegomościów, 
którzy powalili gO na ziemię i póbili 
dotkJiwie. 

Ody p. Sampolski stracił Pl'zytom
ność, opryszki wyciągnęli mu z kie
szeni portfel, w którym znajdowały się 
34 zlote i s.kryli się w ciemnościach 
nocy. 

Zawiadom1ona o napadzie policja 
prowadzi dochodzenie. 

-~-- ... 

Stosunki bankowI 
domagają się sanacji . 

Obrady sejmowej komisU skar
bowe;. 

Warszawa. 23 kwietnia. 
Sejmowa komisia skarbowa obrado

wała nad nowelą do rozporządzenia 
prezydenta Rzeczypospolitej o warun
kach wykonywania czynności banko
wych i nadzorze nad temi czynnościami. 
ciam1. 

Referent pos. Dunin (Ch. N.) omówił 
szczegółowo rozporządzenia l' projekt 
l10weli wskazując na konieczność sana
cji stosunków bankowych w Polsc..:, 
ponIeważ dotychczasowy stan wp!ywa 
niekorzystnie na catoksttalt stosunków 
gospodarczych i drożyznę kredytu. 

Po lyskusj,i wybrano podkomlsję, 
zlożoną 'l pięciu członków, kU'.ra ma 
zbadać odnośny projekt no\veli. 

Jeden z najbogatszvch 
obywateli węgierskich po
pełnił zamach samobójczy 

Budapeszt, 23 kwietnia. 
Specjalna siużba tCIClo!r:ll. .. Expressu". 

Znany kupiec Stefan fon:;o, właści~ 
ciel huty szklanej popełni! wczoraj sa
mobójstwo. Desperat liczył 70 lat i byt 
jednym z najbogalilszych obywateli wę
głerskich. 

Przyczyna śmierci ale jest znana. 

Truciciel 

2~O.OOO marek 
zdt~raudowaH w magistra
cie berlińskim dwaj inspe

ktorowie podatkowi. 
Berlin, 23 kwietn1a. 

Specjalna służba tel. "Expressu". 
W magistracie berlińskim wykryte. 

szereg nadużyć, które popełnili dwaj in 
spektorowie podatkowi Gerhardt 1 

Szulc. 
Jak się okazało obydwaj deft'l.~: danc. 

zbiegli do południow.ej Ameryki. SumC' 
zdefraudowanych pieniędzy sięga 200 
tysięcy marek. 

Afera podatkowa 
"Standard OH Companv" 

zatacza coraz szer-sze fi r gi. 

Białogród, 23 kwietnia 
Afera POQfltl<OWa .. Standard 000-

Company" zatacza coraz szers~e l~ręgi 
Minister rolnictwa Nikitisz zawliado 

mit sędziego śledczego, ' ii firma ta ofia 
rowała znaczne sumy miI1istrowi Radi 
czowi za koncesję naftową. 

Straty skarbu pal1.stwa wynoszą kil. 
ka miljonów dinarów. 

Gdańszczanie chcą się 
uczyć języka polskiego. 

Gdeiisk. 23 kwietnia. 
Romisja główna sejmu gda(}ski€~, 

na ostatniem posiedzeniu powz:ęta .u
chwałę wyasygnowania 20.000 guIde. 
nów na lmrsy nauczania języka polski'e
go w Odal1.sku. Pozycja ta umieszcza .. 
na zostala w budżecie pracy i zostanie 
przydzielona związkom zawodowym, a 
zwłaszcza kolejarzy. 

B. następca tronu sask1egt 
znaiduje sią w opłakanej 

rsyłuacH i:nansowei 
Drezno. 23 }<wietl1ia. 

B. następca tronu saskiego z11ajduJ. 
się w trudnościach finansowych. 

N'a wczorajszvm posiedzeniu parla, 
mentu jeden z posłów zlożył interpela· 
cję w sprawi'e masowego wyrubu la· 
sów książęcych. 

W czasie dyskusji nad tą sprawą 
wyszło na jaw. że b. książę saski sprze 
dal większość swego mająiku oraz kil· 
kanaści'e cennych obrazów. gdyż znaj· 
duje się w trudnościach finansowych. 

Wygrała 65 , t!~sfęcy 
franków przez nieu

wagę" 

HM, 

Paryża. 
Hurtowa sprzedaż recept przez lekarza i subretkę. 

Stali klijenci doktora zwracali się d, 
niej bezpośrednio, płacili honorarjum, w 
wysokości 15 do 40 fr., poczem subretkp 
w charakterze asystenta doktora wpisy
wała . tylko nazwisko pacjenta i dozę tru 
cizny. 


